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P etersburg, dnia 1 {13) Lutego.
D alszy ciąg w yjątków  ze spraw ozdania za rok 1855 

przedstaw ione go piłce z J łV , M inistra Spraw  We­
w nętrznych C esarstwa  N. P a n u .

III. O g ó l n y  d o z ó r .
Zapom ogi dla tych co ucierpieli od wojny. O ko­

liczności w ojenne w yw o ła ły  po trzebę  ogólnego 
dozoru  i  d la  tego przez kom itety  osobno N a j w y ż e j  

w  tym  celu u tw orzone, daw ane b y ły  pom oce mie­
szkańcom  k ra jów  połudn iow ych , k tó rzy  ucierpieli 
o d  n ieprzyjació ł. K łassie  p łacącej p o d a tk i i w ete­
ranom  w ojskow ym , w ydaw ano  do 15 rsr. n a  fa- 
m ilję, ludzioiif średniej k la ssy  do 30 rsr. szlachcie 
i u rzędnikom  nieniżej 8ej k lassy , do 50 rsr. W  r. 
1856 pom oc ta  znacznie się pow iększyła, albow iem  
w  sku tk u  su b sk ry p c ji w  całein państw ie, dość zna­
czny, bo 357,791 rsr. w ynoszący , zebrano fun ­
dusz.

Burze i  trzęsien ia  ziemi, m irze  ze szczególną 
s iłą  działały  w  p ierw szej połow ie roku. Szczegól­
niej silne b y ły  w C harkow ie i E katerynosław iu . 
U ragan  w  m aju p rzen iósł się dSekulskiej gubern ji 
i u form ow ał trąb ę  m orską, z jaw isko d o tą d  tam  
n iep rak tykow ane . W y p ad k ó w  trzęsien ia ziemi b y ­
ło 4: z ty ch  2 na  K aukazie, 1 w gub . S taw ropo l- 
skiej i 1 w  B essarab ji: w szystk ie  one nie b y ły  
szkodliw eini.

Z akłady  na rzecz dobroczynności. W szy stk ic li 
j zak ładów  dobroczynnych  w r. 1855 w  C esarstw ie 

było  797; w n ich  otrzym ało  p rzy tu łek  osób obojej 
płci 255,791; na  u trzym anie ty ch  zak ładów  w y- 

c da tkow ano  w ro k u  1855 rsr. 3 ,317,678 k o p .6 8 3/.,. 
r P ry w a tn a  dobroczynność, sk ierow ana do n iesie­

n ia  pom ocy biednym  i opuszczonym , n ie b y ła sk ą -  
p ą  i w  ro k u  zeszłym .

I V .  I n n o w i e r c y .
Kościół rzym sko-katolicki: w yznaw ców  tego ko ­

ścio ła było  2,770,509 ludzi obojej płci; oni głó­
w nie zam ieszkują w pow róconych  od P o lsk i za­
chodn ich  prow incjach ; najw ięcej ich  znajduje  się 
w  K ow ieńskiej gubernji, 3/* całej ludności, W ileń­
skiej j i  ludności i G rodzieńskiej w ięcej ja k  ']z lu ­
dności. Z w ie lko-rossy jsk ic li gubernji, rzym sko- 
kato lików  w ielu zam ieszkuje w ko łon jach  Clier-

sońskiej gubern ji więcej ja k  27.000, Sam arskiej 
do 25,000 i Sara tow sk ie j do 19,000. O rm ian k a ­
to lick ich  do 14,500 poczęści w gubern ijach  P o d o l­
skiej, T auryck ie j i A strachańskiej, lecz najw ięcej 
n a  K aukazie.

Kościół or m iano-'g regorjnński. W yznaw ców  
tego kościoła je s t  ->381,708 m ieszkańców  obojej 
płci, oni m ieszkają głów nie n a  K aukazie, ja k  n ie­
mniej w N ow ej R ossji i A strachańskiej gubernji.

W y zn a n ia  protestanckie. L iczba należących  do 
ew angielickiego w yznania  by ła  1.928,329 a w niej 
Lutrów  1 ,884,058,cęe^ormowarfjifch 17,271. L u try  
zam ieszkują głów nie prow incje  nad b a łty ck ie  ja k o  
też S ara tow ską , S am arską, K ow ieńską, B essarabję. 
N ieinasz gubernji. gdzieby niebyło lu trów . R efor­
m ow ani, zam ieszkują głow nie w  K ow ieńskiej gu­
bernji.

Mahometanie. Ich  s i ę  liczy  do 2.380,000 ludzi 
obojej płci: m ieszkają oni na K aukazie, w  T au ry c­
kiej i K azańskiej gubernji. O prócz tego m uzuł­
m anie m ieszkają niew ielkiej liczbie w g u b er­
nijach: M ińskiej, G rodzieńskiej, W ileńsk ie j, W o ­
łyńskiej i P odo lsk ie j.

Ż ydzi. Ż ydów  tak  w yznaw ców  ta lm u d u ja k o  
i karaim ów  było  1,225,182 m ieszkańców : oni 
g łów nie zam ieszkują  kraj zachodni, gdzie się zna j­
duje 5/ 6 całej ludności żydow skiej w  R ossji. M ia­
now icie zaś w  gubern iach  K ijow skiej '/a m iejsco­
wej lu d n o śc i, M o h y lew sk ie j, W ołyńsk ie j i K o­
w ieńskiej ' / ,  całej ludności.

W yznaw ców  B u d d y  było 194,800 lu d z i, do 
k tó ry ch  należą m ogołow ie i kałm uki. W szy scy  
bałw ochw alcy  znajdu ją  się na nizkiej stop ie  oby ­
w atelskiej ośw iaty , i nie są p iśm ienni i d la  tego 
niem asz żadnych  postanow ień  d la  zaw iadyw an ia  
ich  drobnein i spraw am i.

V . Z d r o w i e  N a r o d u .
I ) la  zd ro w ia  naro d u , rok  przesz ły  niepororvna- 

nie by ł cięższy od poprzedzających . W  cesarstw ie 
za w yłączeniem  K aukazu  i ziemi dońskiego w ojska, 
nie licząc żołnierzy podległo  epidem ji 849,706 lu ­
dzi, a z nich 163,011 um arło i biorąc pod  uw agę 
liczbę m ieszkańców , pokazuje się że z 68 ludzi, je -  
den pod legał chorobom  epidem icznym , a 1 z 356

sta ł się ich ofiarą. E pidem je w  1855 ro k u  b y ły  
następujące: cholera, ty fus, gorączki, ospa, oraz 
inne ja k o  to feb ry  i karbunkuł. N ajw ięcej lu d  
ucierp iał od cholery, k tó ra  by ła  5 razy  więcej 
śm iertelną od innych chorób. W  porów nan iu  z ro ­
kiem 1854, by ła  ona 11 razy  silniejszą, la ta  p o p rze­
dzające 1852, 3 i 1854 ty le  zaledw ie m iały  ofiar 
ile sam  rok  1855. W  początkach  roku  1855, cho­
le ra  trzym ała  się bardzo  rzadko  w  P e te rsb u rg u  
i w gubern iach  T auryck iej, C hersońskiej, E s tlan d z - 
kiej. G rodzieńskiej i Sm oleńskiej, lecz n iebyła ty le  
zjadliw ą: z w iosną  objaw iła się ona z now ą siłą  
i rozprzestrzen iła  się w po łudn iow ych  i zachod­
n ich  gubern jach , dalej przeszła do gubern ji ś ro d ­
kow ych. lecz w m iarę obliżania się ku  w schodow i 
słab iała, a w gubern iach  za M oskw ą położonych , 
naw et za epidem iczną nie by ła  uznaną. T y lk o  
w N iższym -N ow ogrodzie  w czasie ja rm ark u , liczba 
w y p ad k ó w  cho le ry  by ła  w iększą, aniżeli w okoli­
cach. Całe nad-w ołżariskie okolice, od N ow ogro ­
du  N iższego do K aspijskiego m orza by ły  w olne 
od niej. N ajw ięcej ucierp ia ły  od cho lery  gubern ja  
W o ły ń sk a  w której um arło  osób 16,360. Czem i- 
h o w ska  15,307, K ijow ska 10,704 i O rłow ska 
10,451. C h arak te r cholery  b ard zo  by ł o stry , z 5 
cho rych  um ierało  2. P ostęp  je j uskuteczn iał się 
szybko. Z końcem  roku  praw ie  w szędzie ustała, 
a v  jed n y m  ty lko  P e te rsb u rg u  słabo się trzym ała. 
Tyfus w szędzie p an o w ał, gubernije W o łyńska  
i P o łta w sk a  najw ięcej ucierp ia ły  od niego.

Ś r o d k i  o c h r a n i a j ą c e .  
a) P rzeciw  cholerze: d o tąd  um ysł lu d z k i, je sz ­

cze nie m ógł ob jaśn ić w arunków  i sposobów  po­
w staw an ia  cholery, d o tą d  ludzie  niem ogli ozna­
czyć stanow czych  sposobów  ochronien ia  się od  
cholery; d la  tego rząd  zm uszonym  by ł używ ać 
w porze śro d k ó w  lekarsk ich  d la  pow strzym ania 
szerzenia się cho lery  i chorym  nieść pom oc lekar­
sk ą— pod tym  względem  w ładze m iejscowe rob iły  
co m ogły. T am  gdzie się okazała cholera , p rzy  
zw yk łych  szp ita lach  u rządzano  część cholerycz­
nych, albo zak ładano  czasow e szpitale choleryczne; 
d o tkn ię tych  cho lerą  leczono bezpłatnie i na w szyst­
kich lekarzy w łożono o b o w iązek , iść na pierw sze

Przegląd Teatralny.

Pierw sze w ystąpienie pana  Piaseckiego.

„Nie uwierzysz, mówił raz do mnie wytra­
wny i ustalonej już sławy artysta dramatycz­
ny, jakie to straszne wrażenie robi na nas ta 
publiczność, ten doraźny sąd zbiorowy, go­
tów w każdej chwili głosić swój wyrok pokla­
skiem czy sykaniem, śmiechem czy łzami, ci­
chym szmerem uwielbień albo przerażającemi 
odgłosami niezadowolenia, nagany, lub co gor­
sza jeszcze wyśmiania. Można pojąć jak  wiel­
kie są ponęty w karjerze artysty dramatycz­
nego zwłaszcza jeżeli powodzenie ją  uświetni, 
widząc ilu ludzi zdolnymi są nieledwie codzien­
nie narażać się na tak ciężkie, krwawe próby. 
Bo tutaj niczego nigdy nie jesteś pewnym, je­
dno mgnienie może zatrzeć, albo zaćmić przy­
najmniej, całą twojąprzeszłośćstarań, trudów, 
powodzeń, jedna chwila całą twoją przyszłość 
narazi. Odcień ogólnego usposobienia, wy­
padek jaki ciążący nad miastem wktórem wy­
stępujesz, nieprzewidziana przeszkoda, lada

hałas, lada śmiech nie w porę, kapelusz co 
spadnie, muszka co przeleci, wszystko cię na­
raża, wszystko cię czyni zależnym od tysiąca 
drobnych okoliczności. Krucha to podstawa 
sławy i zasługi ludzi którzy od chwilowego 
zależą sądu. Dla tego pomiędzy kolegami mo­
imi, znam takich, i z tych nawet co znakomite 
w sztuce zajmują stanowiska, którzy przed ka- 
żdem wyjściem na scenę, chociaż są pewni ro­
li, chociaż odgrywali ją  już z powodzeniem, 
żegnają się jednak krzyżem świętym, jakby na 
niebezpieczeństwo jakie mieli się narażać. — 
I chociaż wy widzowie przy wejściu ich na 
scenę, przy pierwszych wyrazach jakie wyma­
wiają, nie czujecie drżenia w głosie, nie widzi­
cie pomieszania na twarzy, to jednak bądźcie 
pewnymi, że ciężko im przebyć te kilka pier­
wszych chwil, po których oswajają się już ze 
sceną i z widzami, niby z dawną znajomością, i 
zapominają o publiczności, o sobie, żeby tylko 
o roli pamiętać. Ja nawet, chociaż podobno 
do śmielszych należę, przy każdem nowem wy­
stąpieniu, zwłaszcza w świeżej roli, nie mogę 
się pozbyć tego wrażenia, które w miarę chwi­
lowego mojego usposobienia, jest większem 
lub mniejszem. Ale pamiętam kiedym pierwszy 
raz wystąpił na scenę to trudno mi nawet opi­

sać ci dziwne uczucie jakiego doznałem. — 
Wszakże wiedziałem z opowiadania innych, 
wszakże sam długo przygotowywałem się na 
ten ważny krok w mojem życiu, a jednak jak 
gdyby wyjście to było niespodziewanem, zosta­
łem jak piorunem rażonym. I trudno mi wy­
powiedzieć co się ze mną działo. Wyrazy wy­
powiadałem machinalnie, wyuczone giesta ro­
biłem bez ŚAviadoiności siebie, nic i nikogo w o­
koło siebie nie widziałem, bo jakaś zasłona 
zaległa na oczach, jakiś ciężar tłoczył piersi, 
a w uszach szumiało, jakby każdy z tych ty­
siąca widzów zgromadzonych w sali, przema­
wiał do mnie groźnym głosem. I dopiero pier­
wszy oklask rozbudził mnie z tego otrętwie- 
nia, ta pierwsza zachęta, ten odgłos przyja­
zny, dowodzący że publiczność ocenia moje 
trudy, że nadaje mi prawo oby watelstwa w ewćj 
uwadze i sympatji ożywił mię, ośmielił i na­
tchnął odwaga. — Wówczas poczułem sam 
siebie; zaufałem siłom własnym, uwierzyłem 
w natchnienie, w talent, w przyszłość i uzna­
łem w sobie ten zapał do sztuki, tę żądzę po­
nawiania tryumfów; która już mnie odtychczas 
nieopuszczała. Bo każde wystąpienie było dla 
mnie nową walką, a każdy tryumf nowe nie- 
wysłowione rodził rozkosze. Może są tacy któ-



wezwanie, do chorego na k tórym  okazały się po­
czątkowe ob jaw y cholery.

b) Przeciw  ospie. Lecz jeżeli d o tąd  cholera  je s t  
niezbadaną, tajniki ospy  przeniknęła nauka. W ie­
kow e doświadczenie przekonało o poży tku  ze 
szczepienia ospy. D la  ułatwienia całemu na­
ro d o w i korzystania  ze ś ro d k ó w  ochronnych  od 
ospy. po wszystkich gubern jaeh  założono komitety 
ospowe. lecz pomimo tego bspa niewynosi się 
z granic cesarstwa. P rzyczyny  tego w ynikają  w 
części z braku  nadzoru , w części z p rzesądów  n a ­
rodu . Niepostęp na tej d rodze w idoczny  był 
w  Jarosław skiej i (Monieckiej gubernji. najmniej 
w y p a d k ó w  ospy  było w  Penzeńskiej gubernji. 
N iedosta tek  nadzoru  nad szczepieniem ospy  po­
lega  w tern, zie on nie je s t  zgrom adzony w guber­
n jaeh  , ale poruczony  oddzielnym władzom, a 
a  przy  tąkiem położeniu rzeczy, niema jednosta jno -  
ści działania, t ru d n o  więc wym agać postępu. Co 
chcąc  nadał uchylić  wyznaczoną została przy Mi- 
nisterjum sp raw  w ew nętrznych  oddzielna w tym 
celu kommissja.

c) Przeciw chorobom syfililycznym . Z ap ro w a­
dzone przez b. ministra sp raw  w ew nętrznych hr. 
Pi raw skiego , ś rodki przeciw chorobom  syfilitycz- 
n y ch  w  St. Petersburgu , Moskwie i na ja rm ark u  
w  Niższym Nowogrodzie, w prow adzonem i zostały  
w w ykonan iu  w 1855 roku. Szczególną zw ró ­
cono uw agę na rzemieślników przychodzących  do 
M oskw y z różnych gubernji i roznoszących zgu­
b n a  zarazę po wsiach. Dla państw a  syfityczna 
c h o r o b a , daleko niebezpieczniejsza od innych. 
Cholera, tyfus, i inne epidetnje są czasowe, syfi­
tyczna s tanow i ciągły bicz d la  narodu , tern okro- 
niejszy ze działa na następne pokolenia. D la  tego 
też w celą ochrony zdrow ia narodow ego, tak  w o -  
becnem poko len iu jako  i w przyszłych, konieeznemi 
są  energiczne środki, dla w ytępienia  tyle zgubnej 
zarazy.

d  ̂ Przeciw  dżumie. W  1855 ro k u  kw arantannę 
środk i  koniecznie musiały zmienić swój zw ykły  
kierunek. Z wejściem nieprzyjaciół do K r y m u , 
k w aran tan n a  pó łw yspu  została naruszoną. K rw a ­
we wypaditi jakie miały miejsce na niewielkiej 
przestrzeni w  jesieni i zimie 1854 roku, n iesta­
ranne  zachowanie trupów , stosunki bezpośrednie 
nieprzyjaciół z K onstan tynopo lem  i A natolją  i t .p .  
okoliczności, kaza ły  mniemać że z w iosną  bydż 
może pod murarni Sebastopo la  zjawi się dżuma 
i z tąd  przeniknie do w ew nętrznych  prowincji pań­
stwa. Bóg się zmiłował i przy urządzonej k w a­
rantannie od  Geniczeska  do Perekopu  dżuma się 
nie objawiła, i nadzw yczajna  kw aran tanna  w P a ź ­
dzierniku zniesioną została.

e) Z akłady dla chorych: takow e zak łady  pod  za­
rządem  ministra sp raw  w ew nętrznych są :  szpitale 
miejskie, więzienne i p ryw atne, dom y obłąkanych , 
zak łady  leczenia zimną w odą  i apteki. T u  uiena- 
leźą szpitale w  stolicach, znajdujące się p o d  adm i­
n istracją  rad  opiekuńczych.

a) Szpitale: miejskich 533, w  tej liczbie guber- 
n ja inych  65, pow ia tow ych  469, w  nich łóżek 
18,886, szpitale więzienne są w  więzieniach utrzy-

rzy niedoświadczali tego, może znajdą się i tacy 
którzy się zaprą tego uczucia, ale w7 takim ra ­
zie nie wierze w prawdziwy talent pierwszych, 
w  szczere poświęcenie się swojemu zawodo­
wi drugich. Zycie nasze jest ciągłą walką, a 
przecież i najznakomitsi wodzowie, nie byw a­
ją  wolnymi od chwil bojaźni.££

Przytoczyłem umyślnie powyższe wyrazy, 
jako nagłówek mojego artykułu, bo wierzę 
w  szczerość artysty który mi to mówił, a sąd 
jego w tój mierze uważam za najwłaściwszy.

Pan Piasecki w ystępow ał pierwszy raz w roli 
Jakóba w komedji pod napisem „Kominiarz.££ 
Rola tan ie  jednemu jużmłodemu artyście słu­
żyła za debiut, i rzeczywiście zdaje się szcze­
gólniej nadaw ać do tego. Komedja sama bar­
dzo mierna* zależy na tern że bankier paryski 
korzysta z podobieństwa kominiarczyka, do 
osoby posiadającej u niego wielkie summy pie­
niędzy w depozycie, k tóra zginęła na morzu, 
i nakłania go do przybrania nazwiska tej oso­
by. Ale kominiarczyk spotkawszy się z bratem 
i posłyszawszy o boleści matki, pomimo miło­
ści ja k ą  czuje do córki bankiera, porzuca ten 
świat wielki, który mu jakoś nie przystaje i 
w raca do swojej Sabaudji.

m ywane, w r. 1855, we wszystkich więzieniach 
leczyło się osób 333,326, w porów nan iu  z rokiem 
zeszłym więcej o // 3■ Śmiertelność w  ogóle sil­
niejszą była w pow ia tow ych  szpitalach 1:9, a ni­
żeli w guberniah-.ych 1:10,6, lecz mniejszą od 
pierwszych i drugich była w więziennych 1:13. Za­
uważane wszędzie corocznie pomyślniejsze lecze­
nie w szpitalach w ięziennych, aniżeli miejskich 
tein się da wytłómaczyć. że do miejskich u da ją  
się ludzie już mocno przygftieceni nieszczęściem 
i chorobą, tymczasem aresz tąn t j a k  ty lko zacznie 
cierpieć zaraz je s t  branym do lazaretu. Szpitale 
miejskie w ym agają  znakom itych ulepszeń. S k ą ­
pość ś rodków  lekarskich i pieniężnych w szpita­
lach miejskich i n iedosta tek  lekarzy, s tanow ią 
przyczynę ich niedostatecznego stanu. Szpitale 
gubern ja lne  znajdow ać się pow inny  w bezporów - 
natiia świetniejszym stanie, aniżeli powiatowe, tak  
z przyczyny  błiższego nad  nimi nadzoru  władz 
gubernja lnycli  jak  i w iększych zasobów; lecz 
w  prak tyce  pokazuje  się że w 29 gubern jaeh  śmier- 
teluość w gubernjalnycli szpitalach by ła  większą, 
aniżeli w pow iatach, w pięciu rów ną. W  szpita­
lach  gubernjalnycli, ze smutkiem w yznać p rz y ­
chodzi, zwraca się za zbyteczną uw agę  na  blask 
powierzchowny, często z uszczerbkiem isto tnych 
potrzeb chorych . T aki stan szpitali, wym aga 
przejrzenia u s taw  szpitalnych i niektórych zmian 
w samem urządzeniu szpitali. O prócz miejskich 
szpitali u trzym yw anych  kosafęJH wewnętrznej a d ­
ministracji, istnieją jeszcz j  zak łady  szpitalne, u- 
trzym yw ane  z procentów  od oddzielnych kap ita ­
łów, złożonych z d ob row olnych  ofiar: szpital na 
pam iątkę błogosławionej pamięci A lex an d ra  Igo 
w Pi o mnie, poltawskiej gubern ji ,  doin szpitalny 
złotarzewski w Kałudze, cza,sowy kupiecki szpital 
na ja rm a rk u  w Niższym N ow ogrodzie; Kisielew­
ski szpital w  mieście Szuź  gubernji W łódzim ir- 
skiej, zakład  opiekuńczy Macniewski d la  chorych 
nieuleczonycli w Orle. żydowskie  szpitale w M iń­
sku, Mohylewie, Mścisławiu i Olszy. P ryw atne  
szpitale znajdują się w wielu m ają tkach  ziemskich, 
W  ogólności trzeba przyznać, że te szpitale s ta ­
nowią rzeczywiste dobro  narodu, tein więcej że 
wiele z nich dostępnemj są i d la  mieszkańców 
innych okolic. , .•

b) Domy obłąkanych, k tó ry ch  w Rossji jest 51, 
znajdują  się w smutnein położeniu, tak ze sposobu  
urządzenia, ja k o  też dla b raku  specjalnych leka­
rzy. i dla tego też w ym agają  szczególnego staran ia  
ze s trony  władz, d la  prżywiedzenia ich do takiego 
stanu, w jak im  w innych państw ach  europejskich 
zostają.

c) Do rzędu ś rodków  mogących przynieść ulgę 
cierpiącej ludzkości należały:

1. Ź ród ła  mineralne k tó rych  jest 11 w  Rossji.
2. Leczenie sztuczneini wodam i ininerałnemi 

w Odessie. Kijowie, R ydze i Moskwie.
3. K ąpiele  morskie w Rewlu, H ap sa lu  na w y s ­

pie Ezel i brzegach Finlandji.
4. Apteki, k tó rych  w 1855 r. by ło  762: recept 

3,487,565; o tw arto  now ych aptek 10 i na  otwarcie 
11 zezwolono.
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Debiutant występuje więc tu w dwóch od­
miennych postaciach, w pierwszym akcie jako 
biedny Sabaudczyk, w drugim jako miljonowy 
dziedzic; ro la sama przez się wdzięczna i da­
jąca  z siebie wydobyć wiele tak zwanych efe­
któw scenicznych. Ale każdemu początkują­
cemu w tej roli, k tórą grał niegdyś z powo­
dzeniem pan Jasiński teraźniejszy dyrektor te­
atrów, grozi wielkie niebezpieczeństwo, a tern 
jest gra pana Żółkowskiego, który występuje 
w roli Antoniego brata Jakóba, i który mis­
trzowsko jak  zwykle wywiązuje się ze swoje­
go zadania. Pan Żółkowski potrafi małemi 
środkami niezmierne osiągnąć wrażenie, a  ta ­
lent jego i współczucie jakiem  go publiczność o- 
tacza, pomimowolnie ściągają na niego wielką 
część uwagi i życzliwości widzów.

Pan Piasecki oprócz sympatycznego nazwi­
ska, otrzym ał w spadku po ojcu kilka w a­
żnych bardzo dla artysty przymiotów, miłą po ­
wierzchowność, głos dźwięczny a czysty i wy­
razistą fizjznomję, zdolną malować- na sobie 
wszelkie odcienia uczuć i wrażeń, jakich uwy­
datnienia, rola wymaga od artysty. W  pier­
wszym akcie nieśmiałość jego a może zatrwo­
żenie i wypływająca stąd niepewność ruchów,

d) Lekarze. T 'yc.li znajdowało się w gubernjaeh 
na służbie pod zarządem ministerjum spraw  we­
w nętrznych  2 ,1 7 5 —-posad w akujących było 238. 
Dziesięć razy  potrzeba powiększyć liczbę lekarzy, 
choćby  ty lko  dla tego, żeby całe miasta i pow iaty  
nie b y ły  w zupełności pozbawionymi środków  le­
karskich. N iedostatek  lekarzy i felczerów bardzo 
je s t  dotkliwy, mianowicie w gubern jaeh  odda lo ­
nych gdzie nie ma m edyków  wolno p rak ty k u ją ­
cych, ani też znajdujących się po wsiach u panów. 
D la  postępowego zapełnienia tych wakansów . 
w  fakulte tach  m edycznych u trzym yw anym i są 95 
s typend is tów  i 139 młodzieży, p rzygo tow yw a się 
w gimnazjach do s łuchania  w ykładu  medycyny. 
Ze s typendistów  15 otrzymało stopień lekarzy. 
W sz y sc y  oni otrzymali przeznaczenie do S yberji, 
gdzie wielki je s t  niedostatek lekarzy. (d. n.)

AKT ZASADNICZY
nadania pierwszej sieci kolei żela- 

' znjch rossyjskich.
P odajem y  główne punktu  u s ta w y  o w arunkach  

zasadn iczych  budow y pierwszej sieci d ró g  żela­
znych  w  Rossji.

I. Niżej podp isane  osoby: 1) bankierzy Peters- 
burgscy, Stieglitz i spółka; 2) bankier  w arszaw ski
S. A. Frankel; 3) bankierzy londyńscy, b rac ia  B a ­
ring i spół.; 4) bank ierzy  paryzcy , H ott inguer  i 
spół.; 5) bankier  londyńsk i  Tom asz  B aring  w  fun­
kcji pełnomocnika domu H ope  i spółjta, bankierów  
am sterdam skich; 6) Izaak  Pereiro d y rek to r  współ- 
ki drogi żelaznej z P a ry ż a  do Lyon, i August T h u r-  
neyssen, d y rek to r  kotnpanji d ró g  żelaznych za­
chodniej Francji, w  swojem imieniu i n a  zasadzie 
plenipotencji- bankierów  berlińskich  M endelsso­
h n a  i spółka, 7) E m u  Pereire, p rezydu jąey  w  r a ­
dzie kierującej d rogam i żelaznemi południowej 
F ranc ji  i kanałem G aronny; 8) bank ierzy  paryzcy  
B. L. F ou ld  i Fould-O ppenheim ; 9) bankierzy  p a ­
ryzcy  bracia  Mallet, bank ier  paryzki baron: 
Seilliere, bankier  paryzk i J. J. Uribarren, bankier  
paryzki D esart-M ussart  i spół., A do lf  d ’E ich tha l ,  
naczelnik głównej kompanji morskiej we Francji  
i kapita liśc i  paryzcy  F red e ry k  Grieninger i K a ­
zimierz Salvador, obow iązują  się w łasnym k o ­
sztem i odpowiedzialnością  zbudow ać  sieć dróg 
żelaznych, sk łada jącą  się z następujących  linji:

1) linji z P e te rsb u rg a  do W a rs z a w y  p o d ług  za­
twierdzonego przez rząd  planu  i p ro jek tu  dziś 
uskuteczniającej się, z wyją tk iem  ty ch  zmian, k tó ­
re w następstw ie  m ogą być uznane przez rz ą d  na 
przedstaw ienie  tow arzystw a .

2) Gałęzi łączącej drogę żelazną S t Pete rsburg-  
sko -W arszaw ską ,  z granicą P ru s k ą  przez K róle­
wiec, w  punkcie  przez rz ą d  naznaczonym.

3) linji z M oskw y do Teodozji skierowanej na  
m iasta  Tulę, Orel, K u rsk  i Charków, lub  w  b li­
skości tyc/ize, połączonej bezpośrednio  lub  za p o ­
m ocą gałęzi z do liną  Dniepru , a tem sam em  prze­
chodzącej pom iędzy Perekopem  i Geniczami.

4) linji odbiegającej od  drogi M oskiewsko-Teo- 
dozyjskiej Około K u rsk a  albo Orła i wiodącej

dziwnie się przydały do roli młodego komi­
niarczyka, w głosie brak  było trochę miary, 
inflexji, a  pochodziło to znieoswojenia się jesz­
cze z echem scenicznem. W  giestach trochę 
za wiele sztywności, zresztą mowa dość natu­
ralna, chociaż zbyt mało cieniowana, za to 
kiedy przy końcu pierwszego aktu jaw i się we 
fraku, niezdarna jego postaw a i ukłon bardzo 
dobre.

W drugim akcie rola ja k  powiedziałem przy­
biera większe rozmiary, więc też i trudności 
się zwiększają. Tu górują nad innemi dwie sce- 
ny patetyczne, jedna z bankierem, druga zbra- 
tem Antonim, w obydwóch debiutant okazał 
dobrą chęć, zrozumienie, a  może i śmiałość, 
naw et wyrazy skradliśmy dziedzictwo, wypo­
wiedział zupełnie dobrze. W yrazu fizjonomji 
wiele jak  u początkującego, ale za tonie dość 
umie ham ować w sobie pochopów do dekla 
macji, i patetyczjiości giestów, szczególni^ 
wystawianiem ręki prawej wyrażającej się, c . 
m a niby nadać większą siłę jego słowom. Grie- 
sta to ważny szkopuł dla artysty, głos i dekla­
m acja wyrobić się dadzą, doświadczenie see-'
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przez D ynaburg do portu lubaw skiego w  Kurlan- 
dji, którego budowę rząd obowiązuje się ukończyć 
do czasu ukończenia drogi żelaznej z D ynaburga 
do Libawy.

5) linji z M oskwy do Niźszego-Nowgorodu, któ­
rej ostateczne nakreślenie, równie jak  wszystkich 
linji poprzedzających, zawisło od zatwierdzenia 
rządu na przedstawienie towarzystwa.

Urządzającym zostawia się praw o związania 
linji wyżej wspom nianych w  St. Petersburgu 
i w Moskwie, z drogą żelazną łączącą te dwie 
stolice. Razem z ustąpieniem drogi żelaznej St 
Petersburgsko - W arszaw skiej, rząd  oddaje to ­
warzystwu: ziemię pod tęż drogę zajętą, wszys­
tkie roboty ziemne i inne, oraz jej obudowanie, 
całkowite je j urządzenie ze wszystkiemi przynale- 
żytościami ruchomemi i nieruehomemi, jako  to: 
budowlami po stacjach, miejscami ładunku i w y­
ładowywania, przyrządam i w miejscach przy­
byw ania i odchodzenia pociągów, domami i bud 
kami strażniczemi, składem ruchomym zapasami 
paliwa i innych materjałów, rezerwowemi i ru ­
chomemi maszynami, parowozami, wagonami, 
narzędziami, w takiej ilości i stanie, w jak ich  
znajdować się będą przy oddaniu drogi tow arzy­
stwu, niczego nie wyłączając. U rządzający w stę­
pują we wszystkie praw a i obowiązki rządu, co 
się tyczy warunków przez rząd zaw artych z przed­
siębiorcami robót, dostawcami materjałów, fabry­
kantami wagonów, tak  dla budow y drogi, jako  
też i dla ruchu po niej.

II. Urządzający zobowiązują się zącząć roboty 
najdalej po roku podpisania Ukazu imiennego; 
zatwierdzenia obecnych w arunków  i roboty te tak 
prowadzić, aby po upływie trzeciego roku sk o ń ­
czyć nie mniej nad trzysta w iorst dróg żelaznych, 
a nie mniej tysiąca w iorst ku końcowi piątego ro ­
ku, a całą sieć w ogólności ukończyć zupełnie 
W lat dziesięć od dnia podpisania wspomnionego 
ukazu. Podściolka ziemna i przyrządy mostowe 
mają być urządzone w ealej rozciągłości dla po­
dwójnej kolei żelaznej; lecz tow arzystw u zostawia 
się prawo otwarcia rucha po jednej kolei, z w y­
starczającą ilością rozjazdów, taką mianowicie, a- 
by razem wzięta stanowiła nie mniej jednej piątej 
całkowitej rozciągłości. W  następstwie jednak 
rząd jeżeli uzna za stosowne, m ozezaządaćstopuio- 
wego układania drugiej kolei, we wszystkich tych 
oddziałach, w których ryczałtow y dochód roczny 
doszedł 9000 rs. z wiorsty. Urządzający obowią­
zani są dla pewności należytego wybudowania po­
wierzonych im linji dróg żelaznych, w formie kau­
cji wnosić rządowi rossyjskiemu, w miarę pu­
szczenia w obieg akcji lub obligacji, przeznaczonych 
do stopniowego tworzenia kapitału towarzystwa.

W ciągu miesiąca takowego puszczania w o- 
bieg pięć°procent od utworzonego kapitału w pier­
wszym obiegu i po pięc procent od summ wyzna­
czonych jako rzeczywisty wpływ z następnych o- 
biegów. A ponieważ pierwszy obieg naznacza się 
w ilości siedmdziesięciu pięciu miljonów rubli sre­
brem czyli trzystu  miljonów franków, pięcio pro­
centowa kaucja od tej summy, powinna najdalej

niczne przyjdzie samo przez się, ale pewna 
manjera w giestach raz nabyta, trudną jest po­
tem do utracenia albo przemiany.

Wszakże szkoła (jeżeli była dobra), w ska­
zuje początkującemu jak  trzeba się zachować 
czy w odcieniu głosu czy w fizjonomji, czy też 
w postawie. Ale z tego znów może wyniknąć 
inna niedogodność, że debiutant za bardzo się 
przywiąże do wskazanych przez nauczyciela 
prawideł, powtarza je machinalnie,niewolniczo, 
u traca w łasną samoistność i staje się niezdol­
nym do osiągnięcia jakiegobądź postępu w sztu­
ce. Widzieliśmy już podobneprzykłady, i m ło­
dzi artyści którzy zdawali się z pierwszego 
wystąpienia wiele zapowiadać, pozostawieni 
później własnym siłom, nikli, gaśli, i przecho­
dzili w nicość najzupełniejszą, w maszynkowe 
wyuczenie się roli. Nie przeto chcemy twier­
dzić żeby uczniowie uchylali się od korzysta­
nia z rad i nauk jakie im udzielają starsi, do- 
świadczeńsi i więcćj obyli w sztuce. Owszem, 
potrzebne to, konieczne nawet, ale po kilku 
wystąpieniach, niech natura i instynkt talentu, 
jeżeli go debiutant posiada, staną się dla nie­
go najpierwszemi mistrzami. N atura nie za­
wiedzie nigdy, a  naśladowanie jćj, chociażby 
niewolnicze, nie zaprowadzi w przesadę.

w miesiąc po nastąpieniu imiennego ukazu o u- 
stanowieniu tow arzystw a, być wniesioną brzęczą­
cą monetą, albo biletami komissji umorzenia dłu­
gu państwa. Część jednakże tej kaucji odpowia­
dająca zapisom we Francji zdziałanym, może być 
wniesioną w francuzkich rentach Państwa. W mia­
rę posuwania się robót, Tow arzystw o ma prawo 
przeciwnie odebrać dziesiątą część odrobionej 
kaucji, tym  sposobem za każdym razem, skoro to­
warzystwo wykona robót na 7,500 000 rs., po ­
w raca mu się 375.0 j0  rs. z jego kaucji. Zresztą 
zatrzym yw ana kaucja w żadnym razie nie może 
być mniejszą nad trzy miljony rubli srebrem, aż 
do ostatecznego otw arcia wszystkich linji dróg 
żelaznych niniejszą ustaw ą wskazanych. Towa­
rzystw u na jego własny i wyłączny rachunek i od­
powiedzialność. zostawia się praw o zupełne ko­
rzystania z zbudow anych przez nie dróg żelaz­
nych w ciągu ośmdziesięciu pięciu lat od czasu u- 
płynienia dziesięcioletniego terminu, wyznaczone­
go dla ukończenia robót, albo też do wykupienia 
dróg pozostawionego rządowi. D la zapewnienia 
procentu oraz umorzenia użytego kapitału, — 
rząd  ustępuje tow arzystw u jako  rękojmią pięć 
procent czystego przychodu rocznego z summ ni­
żej wskazanych. Dla zastosow ania tej rękomji sieć 
dróg żelaznych rozdziela się na oddziały w spo­
sób następujący. Linja St. P etersburgsko-W ar­
szaw ska na (lwa odziały 1) Od Petersburga do 
W ilna lub Kowna, i 2) od W ilna lub K ow na do 
W arszaw y i granicy pruskiej. Linja moskiewsko- 
Teodozyjska na dwa oddziały 1) od Orła albo Kur- 
ska do D ynaburga i 2) od D ynaburga do Libawy! 
Linja moskiewsko-niźegorodzka— jeden oddział. 
Rękojmia rządu przyznaje się dla każdego z nich 
z dniem otwarcia na nim zupełnego ruchu. Zresztą 
rękojmia tazastosow yw asię do całości sieci, dla te­
go dochody w szystkich linji w chodzą w jeden o- 
gólny obrachunek. Rękojmia trw a do chwili u- 
plynienia 85 letniego terminu, albo do czasu wy­
kupienia dróg przez rząd. Rękojmia dla linji St. 
Petersburgsko-W arszaw skiej oblicza się z kapi­
tału 85,000,000 rs. Dla gałęzi wiodącej ku grani­
cy pruskiej do Królewca, kapitał na którym rząd 
daje rękojmię, oznaczy się podług rzeczywistej 
rozciągłości tej gałęzi i podług rzeczywistego na 
każdą wiorstę rozchodu 69,000 rs. Nakomec dla 
linji z M oskwy do Teodozji, z K urska albo Orla 
do Libawy, i M oskwy do Niższego-Nowogrodu, 
kapitał zakładowy, od którego rząd  zabezpiecza 
procent i umorzenie rękojmią 5 proc., oznaczy się 
także stosownie do istotnej rozciągłości każdej li­
nji, lecz ze zniżeniem średniej ceny budow y wior­
sty  do sześćdziesięciu dwóch tysięcy pięciuset rs. 
W razie gdyby rząd  był zmuszony wypłacić z kas- 
sy wspomniane pięć procent, na pokrycie tego wy­
datku wyznacza się na przyszłość, cała część czy­
stego dochodu tow arzystw a pięć procent przewyż­
szająca. Uplata ta zawiesi się, jak  tylko rządowi 
pokryte zostaną w zupełności wszystkie summy 
wydane tow arzystwu z kassy z załączeniem pro­
centu prostego od nich po cztery od sta rocznie. 
Gdy czysty przychód z drogi żelaznej St Peters-

Pan Piasecki posiada talent rzeczywisty, 
wierzymy, chcemy wierzyć temu, chociaż z pier­
wszych wystąpień trudno w ydać stanowcze 
zdanie. Pojawienie się jego obiecującem jest 
bardzo, ale trudno o rzecz więcćj zawodzącą 
jak  pierwsze wystąpienie młodego artysty.— 
Jak  powiedziałem, tu najczęściej indywidual­
ność ginie zupełnie, pozostaje tylko szkoła.— 
W grze pana Piaseckiego jednak widzieliśmy 
kilka miejsc, w których przebłyskiwało coś 
nakształt własnego natchnienia, i z tego do­
brze dlań wróżymy. Przyszłość okaże.

Publiczność przyjęła młodego artystę bar­
dzo przychylnie, co powinno być dlań zachę • 
tą. Ma on dla siebie sukcessyjne współczucie, 
niechaj się radzi tradycji talentu po którym 
spadek bierze, a  można ręczyć że dobrą pój­
dzie drogą.

A teraz pracy tylko i wytrwałości, bo chcę 
wierzyć że zapału do sztuki nie brak mu, każ­
dy talent go posiada. Niech się nie unosi zbytnie 
pierwszem powodzeniem, tak  jakby go pier­
wszy upadek naw et nie powinien odstraszyć. 
W rażliwa to i kapryśna istota, ten olbrzym stu- 
główny który zasiada ławki, i krzesła teatral­
ne, łatwo u niego zyskać łaski, ale jeszcze ła-

burgsko-W arszawskiej, wraz z je j gałęzią ku gra­
nicy pruskiej, przewyższy pięć procent zapewnio­
ne przez rząd na tej linji i gałęzi, natenczas poło­
wa takowego nadmiaru podzieli się na korzyść 
rządu aż do zupełnej upłaty, bez procentu, ośm- 
nastu miljonów rubli srebrem, wyznaczonych ry ­
czałtem za w ydatki rządu na w skazaną drogę.

Z tern wszystkiem jednakże ogólna rękojmia 
rządu pozostaje bez zmiany. '

III. Po upływie pierw szych lat dwudziestu od 
od dnia upłynienia dziesięcioletniego terminu, wy­
znaczonego na uskutecznienie robót, rząd  ma w ka­
żdym czasie prawo wykupienia całej sieci zapro­
wadzonych przezeń obecnie dróg (żelaznych. Dla 
wyznaczenia ceny w ykupu bierze się ogół czystych 
przychodów  całkowitej sieci, z siedmiu la t wykup 
poprzedzających. Od tej summy odejmuje się o- 
gół czystych przychodów  z dwóch la t najmniej 
korzystnych i obrachowywa się średni czysty 
przychód roczny pięciu lat pozostałych. W yzna­
czony tym sposobem dochod średni, rząd będzie 
obowiązany wrazie w ykupu wypłacać tow arzy­
stwu corocznie w półroczach, w ciągu pozostałe­
go czasu ośmdziesięcio pięcio letniego terminu. — 
Summa ta w żadnym razie nie może być mniejszą 
od czystego przychodu z siedmiu la t ostatnich 
wziętych do porównania i nie mniejszą od coro­
cznej summy procentów przez rząd zapewnionych. 
Po upływie ośmdziesięcio pięcio letniego terminu, 
wyznaczonego § 5, albo wrazie w ykupu dróg przez 
rząd, wstępuje on bezwłocznie w posiadanie dróg 
żelaznych z wszystkiemi potrzebnemi do ich czyn­
ności przynależytościami ruchomemi i nierucho­
memu Dla uniknienia zgubnego współzawodni­
ctwa, żadna nowa droga żelazna, poczynająca się 
w jednym  z punktów  zaprowadzonej tą  ustaw ą 
sieci i podchodząca ku innemu miejscu tejże sieci, 
nie powstanie w ciągu trw ania terminu wyznaczo­
nego do ukończenia sieci, a w następnych latach 
dziesięciu chyba tylko z powodu wyższych wzglę­
dów handlowych i innych Państw a, uznanych przez 
rząd  za zasługujące na szczególniejszą uwagę. 
W  takim razie zostawia się tow arzystw u pierw ­
szeństwo w budowaniu tych nowych linji, przy 
jednakow ych z inuemi przedsiębiorcami w arun­
kach.

IV . O płata wyższa przewozowa dla passaże- 
rów  i towarów, której pobieranie dozwala się to ­
warzystwu, mieści się w następujących granicach:

Od każdego z passuierów za wiorstę-. 1-sząklas- 
są trzy  (3) kopiejki, 2-gą klassą dwie i jedna 
czw arta (2*/*) kop., 3-cią klassą jedna i jedna 
czw arta ( l 1/*) kop. Dla passażerów 3-ciej kiassy, 
przewożonych wraz z powozami towaroweini, ta- 
ryffa ta ma być zniżoną.

Od bydła za wiorstę: Od byka, krowy, wołu, ko­
nia, źrebaka i w ogólności bydła roboczego trzy  
(3) kopiejki, od cielęcia, świni jedna (1) kop., od 
barana, owcy, jagnięcia, kozy, pół (>/j ) kop.

Oil puda towaru na wiorstę: Igo rzędu: żelazo, 
ołów w wyrobach, miedź, odlewy surowcowe, in­
ne metale obrobione lub nie, ocet, wino, trunki, o- 
liwa. sadło, bawełna, w yroby wełniane, drzewo

twiej utracić je. Artysta kochający sztukę po­
winien dbać o ocenę, o przyklask publiczności, 
ale powinien pamiętać także że dla tego przy- 
klasku nie trzeba zbyt wiele poświęcać. Cho­
ciażby siępodobały widzom, manjera, przesa­
da, pathos i krzykliwość, chociażby w niektó­
rych rolach karykaturowanie wzbudzało po­
chwały i przyklaski, ze szkodą prawdy, to 
trzeba pamiętać że sztuka jest świątynią k tó ­
rej progi nie powinny się kazić spekulacyjne- 
mi wysiłkami. Te śmiechy i przyklaski zbyt 
krótkotrwałe, przeminą szybko, a z niemi i p a ­
mięć o słabym talencie, który dla hołdowania 
im zaparł się siebie. W łasne sumienie, i szcze­
ry' prawdziwy przyklask, który łatw o odró­
żnić od ślepych wy krzyków i uwielbień koteryj- 
nych, oto wskazówki podług których praw a 
droga artysty winna być wytkniętą.

Wacław Szymanowski.
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stolarskie, farbierskie i w ogólności przychodzące 
z zagranicy, marzanna, cukier, kaw a, herbata, to­
w ary korzenne i kolonjalne, przędziwo, wyroby 
rękodzielnicze, ostrygi, ryby świeże, przedm ioty 
handlu księgarskiego, pierze i puch, klej rybi, p o r­
celana i fajans, rośliny, owoce, chmiel, meble, na­
rzędzia muzyczne, futra, zwierciadła, szkło zw ier­
ciadlane, tabaka, świece, broń, materje, tow ary 
garbarskie, skóry, stearyna — jedna dwunasta 
(*/<a) kop. 2go rzędu:rudy, koks, węgiel drzewny, 
żerdzie, deski, belki, budulce, marmur w kaw ał­
kach, kamień ciosowy, smołowiec, łupek, suro­
wiec, żelazo sztabowe i w arkuszach, ołów w b ry ­
łach, konopie, len, ryby solone i m ięso — jed n a  
ośm nasta (►/<8) kop. 3go rzędu: wszelkie zboże 
w  ziarnie, mąka, sól, wapno, gips, drw a, kamień 
wapienny i gipsowy, gruz i brukowce, piasek, gli­
na, dachówka, cegła i tym podobne m aterjały bu- 
dowłowe, węgieł kamienny, margiel, popiół, gnój, 
i naw ozy—jedna dw udziesta czwarta (ł/zz) kop. 
Przy przewózce towarów z inniej znaczną pręd­
kością, wyżej oznaczona taryffa zniża się o dzie­
sięć procent na przestrzeni dw óchset do pięciuset 
wiorst; o piętnaście procent na przestrzeni pięciu­
set do tysiąca wiorst, oraz o dwadzieścia procent 
na przestrzeni pięciuset do tysiąca wdorst, oraz o 
dwadzieścia procent na przestrzeui więcej tysiąca 
wiorst.

Od wozu za wiorstę-, dorożki i inne ekwipaże na 
dwóch lub czterech kołach, na dwie osoby — ośm 
(8) kop. Taryffa extracugow, składających się w y­
łącznie z wagonów pierwszej klassy, może być 
podw yższoną o dwanaście procent, z warunkiem 
aby prędkość średnia nic była mniejszą nad pięć­
dziesiąt w iorst na godzinę, nie licząc w to przy­
stanków. Na oddziały dla familji, złożone z 2, 4, 
6, 8, albo 10 miejsc, nałożona taryłfa pierwszej 
k lassy powiększa się o czterdzieści procent. Za 
pakunki passażerów nad pud nie ważące, nie przyj- 
inuje się osobnej opłaty, oprócz ceny przypadają­
cej za miejsce. Za nadm iar wagi pakuukupłaci się 
po jednej piątej (>/s) kopiejki od puda za wiorstę. 
Za tow ary przewożone na żądanie w ysyłających 
z prędkością powozów passażerskich, bierze się 
po jednej szóstej (*/6) kop. od puda za wiorstę. 
Od ekwipażów, koni, bydła, świeżych ryb, zwie­
rzyny przewożonych na żądanie przesyłających 
wraz z powozami passażerskiemi bierze się po­
dwójna opłata taryffą wskazana. P row janty  i 
w  ogólności tow ary, przedmioty i zwierzęta n ieo ­
znaczone w powyższej taryffie, podlegają opłacie 
stosownie do rzędu, którego najbliższe. Wyżej u- 
stanowiona taryffa wskazuje granicę, której bez 
szczególnej decyzji rządu towarzystwo nie może 
przekroczyć; lecz zostaw ia się tow arzystw u wol­
ność obniżania płacy w miarę swych widoków za 
przewózkę w szystkich lub tylko niektórych przed­
miotów na całej przestrzeni każdej z linji, albo 
tylko na jednej, albo zresztą na pewnych tylko 
cząstkach całkowitej przestrzeni, tak np. aby o- 
p łata  w iorstow a od przewozu zmniejszała się 
przy znacznych odległościach, aby zgadzała się 
z rodzajem przewożonych towarów i przypadko- 
wemi dogodnościami przewozu. Taryffa raz zni­
żona, może być znowu podwywyższoną w zakre­
sie ustanowionej granicy, lecz nie pierwej jak  po 
trzech miesiącach od daty zniżenia i po ogłoszeniu 
miesiącem naprzód takowego podwyższenia taryf- 
fy. W razie gdyby tow arzystw o uczyniło komu­
kolwiek z przesyłających lub przedsiębierców tran ­
sportów  ustąpienie na taryffie, pod szczegółowe- 
mi warunkami, obowiązane je s t do uczynienia ta ­
kiegoż ustąpienia wszystkim innym przesyłającym  
i przedsiębierooin poddającym  się tymże w arun­
kom, tak, aby w żadnym razie, nie miały miejsca 
faw ory osobiste. W ojskow i lądow i i morscy 
wyprawiani oddzielnie lub oddziałami płacą ty l­
ko czw artą część ustanowionej taryffy. Za ko­
nie zaś, wozy, amunicję, artyllerję i inne przybo- 
ry  wojenne, bierze się połowa opłaty taryffą wska­
zanej Tow arzystw o obowiązane jestprzew ozićbez- 
płatnie w każdym z zwyczajnych pociągów p as­
sażerskich korrespondencję pocztową i przewożą­
cych ją  urzędnikowi

W  tym celu na żądanie zarządu pocztowego ma 
udzielać w każdym pociągu passażerskim  osobny 
oddział wagonu długości w ew nątrz pó łtora saże- 
nia. Niezależnie od tego, zarząd pocztowy dla 
prędszej przewózki poczty może żądać od tow a­
rzystw a, lecz za niżej wymienioną opłatą, codzien­
nie, w każdym kierunku, w ypraw iania oddzielne­
go pociągu z przyśpieszoną prędkością, nic prze­
chodzącą zresztą ustanowionej dla extracugow.— 
W  tych pociągach zarząd pocztowy może pom ie­

szczać swoje osobne wagony, urządzone dla prze- 
wózek pocztow ych na jego  rachunek zbudowane i 
utrzymywane. Za wyż wspomniane osobne pocią­
gi pocztowe płaci się tow arzystw u po trzydzieści 
(30) kopiejek za wiorstę; jeżeli zaś zarządowi po ­
cztowemu potrzeba będzie użyć więcej jak  jedne­
go pojazdu pocztowego w pociągu, to za każdy 
wagon następny płaci nie wyżej piętnastu (15) ko­
piejek od wiorsty.

y .  Tow arzystw u zostaw ia się praw o zaprow a­
dzenia na swój rachunek w szystkich przyborów , 
słupów i drótów  przewodnich w celu kommunika- 
cji telegraficznej potrzebnych i używ ania tego te­
legrafu pod nadzorem starszych urzędników za­
rządu telegraficznego z tem zastrzeżeniem, aby 
w żadnym razie nie przesyłać depesz pryw atnych 
i innych z potrzebami drogi żelaznej nie mających 
związku. W razie gdyby rząd uznał za stosowne 
zaprowadzić linję telegraficzną poniżej wskazanej 
Tow arzystw u dróg żelaznych, ma prawo przecią- 
gnienia drutów  przewodnich w łasnych po słupach 
tow arzystw a.

YI. T ow arzystw u dozw ala się wybierać służbę 
wszelkiego rodzaju, wedle własnego uznania w Ho. 
sji lub za grauicą. Mianowanie jednakże osób peł­
niących wyższe obowiązki powinno zyskać po­
przednio zatwierdzenie rządu, którem u tow arzy­
stwo ma przedstawić także ogólną listę całej słu­
żby. Potwierdzenie rządu również jestkoniecznem 
dla wszelkiego środka ważnego w swych następ­
stwach dla kraju, albo ważnego przez swój wpływ 
na przyjętą przez rząd rękojmię, jako to oddzielnie 
albo wypuszczenie w dzierżawę pewnej części w y­
znaczonych dróg, powiększenie kapitału tow arzy­
stwo, mianowanie dyrektorów, uskutecznienie po­
życzek niedozwolonych ustaw ą utworzenia pier­
wotnego kapitału.

VII. Tow arzystw o w ciągu trw ania terminu 
wyznaczonego dla wybudowania dróg, uwalnia się 
od wszelkich cel po komorach i innych, na szyny, 
przynależytośoi kolei jako to: zwrotniki maszyny i 
przyrządy hydrauliczne, parowozy, tendry, kare­
ty, wagony, osie, kola, ressory, części żelazne w a­
gonów, machiny i inne narzędzia i przyrządy 
niezbędne w w arsztatach przeznaczonych do na­
prawy parowozów i wagonów, na m aterjały su­
rowe i wybory do budowy całego składu rucho­
mego potrzebne, lew ary i inne ruchome i robocze 
przy należy tości stacji. W szystko to można prze­
prowadzić bez opłaty cla w ilości przyznawanej 
przez zarząd główny koinmuuikaeji za nieodzowną 
do budow y i początkowej działalności wyznaczo­
nych dróg żelaznych.

VIII. Pomiędzy zarządem głównym komtnuni- 
kacji i Towarzystwem  ma być zawartą umowa, 
w celu ustanowienia stosunków  wzajemnych St- 
Petersburgsko-M oskiewskiej Mikołajewskiej d ro ­
gi żelaznej z drogami żelaznemi Tow arzystw u w y­
znaczonemu Celem tej umowy: 1) Oznaczenie na 
czas poświęcony budowie wyznaczonych tow a­
rzystwu dróg, ceny przewozu przedmiotów nie­
zbędnych do ich budow y i składu ruchomego do 
takiej wysokości, aby oplata przewozowanieprze- 
wyższała właściwych przychodów kassy. 2) U sta­
nowienie taryff o ile możności ogólnych i jedno­
stajnych tak dla towarów przesyłanych do St. Pe­
tersburga po linjach wyznaczonych towarzystwu, 
jako  też i odwrotnie. 3) Wyznaczenie ceny najmu 
wagonów przeznaczonych tak na drogę M ikołaje­
wską, jakoteż i na linje tow arzystwa.

IX. Urządzający przy obsadzaniu wyznaczo- 
uyeh mu dróg żelaznych, korzystają z wszelkich 
praw robotom państwa właściwych, a w tej liczbie 
i z praw a przymusowego wywłaszczenia i zajęcia 
cząstkowych ziem i budynków niezbędnych do 
tychże dróg; ziemie zaś rządowe wolne pod też 
drogi odchodzące, ustępują się tow arzystw u bez­
zwłocznie.

X. Tow arzystw u zostawia się prawo, przy na­
leżytej uwadze na prawa i postanowienia Cesar­
skie: 1) Zajmowanie ziem niezam ieszkałych/dla o- 
brabiania ich, dla budowy osad, dźwignienia b u ­
dynków i innych pożytecznych użytków; 2) bu­
dowania za szczególowem wskazaniem rządu i sto­
sownie do w arunków  przezeń określonych, dróg 
lądow ych i inpych, wspierających drogi żelazne 
lub drewniane, kanały, doki, przystenie i inne tym 
podobne uaządzenia w celu łatwiejszego łączenia 
stacji dróg żelaznych z okolicami przyleglemi. 3) u- 
rządzania właściwego przewoza ładunków  za po- 
śzednictwem rzek oraz morza albo li też zawiera­
nia umów z istniejącemi już tego rodzaju przed­
sięwzięciami; 4) Urządzapia zakładów górniczych, 
fabrycznych, leśnych, kamieniołomnych i tym po­

dobnych.
XI. Tow arzystw o zostaje pod bezpośredniem 

zwierzchnictwem zarządu głównego kominunikacji 
i budowl publicznych, na które wkłada się obo­
wiązek szczególnego nadzoru nad jego czynno­
ściami i służbą. D la tego nadzoru wyznaczają się 
pr,ez rząd i na jego koszcie urzędnicy, którzy nie 
mięszają się bynajmniej do rozporządzeń tow a­
rzystw a, maję jednakże prawo: wymagać o nich 
zupełnych wiadomości, być obecnemi na ogólnych 
zebraniach tow arzystw a, doglądać ścisłego w y­
konania praw  i postanowień rządowych, tak ze 
strony towarzystwa, jako  też i ze strony tych 
z któremi ono ma stosunki, oraz są oni pośre­
dnikami między rządem a towarzystwem dla u- 
proszczenia stosunków wzajemnych. Zadua kara 
pieniężna ani odpowiedzialność nie może być na­
łożoną na tow arzystw o lub jego służbę inaczej, 
jak  przez właściwą władzę na zasadzie praw  ros- 
syjskicd. Odpowiedzialność za czynności lub o- 
pieszalość na drogach żelaznych oo się tyczy kie­
runku niemi lub ruchu, może dotykać tylko służ­
bę towarzystwa, a nigdy członków jego rady za­
rządzającej. Odpowiedzialność na poszukiwania 
obywateli, może być zastosow aną do towarzy­
stw a tylko w łącznym jego składzie, a nie osobi­
ście do członków jego rady zarządzającej, albo a- 
kcjonarjuszów. Zresztą za czyny osobiste każdy 
z członków tow arzystw a, podlega odpowiedzial­
ności podług praw ogólnych.

XII. N a zasadzie osobnego rozstrzygnięcia 
przez rząd T ow arzystw u pozostawia się p rzy łą­
czenie do obecnego swego przedsięwzięcia, przez 
nabycie, ustąpienie lub innemi środkami, innych 
dróg żelaznych, w ich całkowitym składzie, lub 
częściowo tak ju ż  zbudow anych lub wyznaczo­
nych. jako i mogących otrzymać takowe prżezna- 
czenie w przyszłości. Tow arzystw o ma się otwo­
rzyć podług zasad spółek akcyjnych,

XIII. W  razie, gdy urządzający, albo tow arzy­
stwo ich zastępujące, nie wypełnią, albo nie w y­
kończą w naznaczonym terminie robót na nich 
włożonych, albo też nie uczynią zadość pozosta­
łym obowiązkom niniejszą Ustawą wskazanym; 
to z wyjątkiem nadzwyczajnych wypadków, jako  
to: wojny, blokady i innych nieszczęść ogólnych, 
poddają się odpowiedzialności niżej wyłożonej: 
Po upływie sześciu miesięcy od dnia pierw iastko­
wego objawienia tow arzystw u przez Główno-za- 
rządzającego kominunikacjami i budowlami publi- 
eznemi niewypełnionych przez tow arzystw o wa­
runków, sporządzonem zostanie drugie ostrzeże­
nie, a jeżeli po upływie nowego sześciomiesięczne­
go terminu nie będzie zadosyć uczynienia w ym a­
ganiom rządu, to prawo zapewniające 5 proc. o- 
graniczy się wyłącznie tym procentem z 4cli głó­
wnych linji, które będą ukończone w naznaczonym 
tezininie, i które w każdym razie pozostaną w dy­
spozycji Tow arzystwa.

Przyczem rząd wzdłuż linji nieukończonych 
wstępuje w posiadanie wszystkich zajętych pod 
drogę ziem, w ystaw ionych budynków, materjałów 
do ukończenia linji przygotow anych, a naw et ich 
oddziałów już ukończonych i w ruch puszczonych. 
Lecz zarazem rząd obowiązuje się wypuścić każdą 
linję nie ukończoną oddzielnie przez publiczną li­
cytację na zasadzie wszystkich warunków niniej­
szej ustaw y i zostawi tow arzystw u jako  w ynagro­
dzenie wyboru, albo otrzym ania całkowitej sum­
my na licytacji uchwalonej, albo też utrzymania 
od rządu pięciu procent od suinm, zapewnionych 
przez rząd podług ukończonych przez tow arzy­
stwo oddziałów.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Warszawskie towarzystwo dobroczynnośc i  utrzymy­

wało w mcu Styczniu r. b. w domach instytutow ych w śre-  
dnićm przecięc iu  dziennie: starców i kalek obojój pici 3 1 0 ,  
których koszt żywienia wynosi! rs 6 8 0  k. 60%. Sierot o b o -  
jćj płci ( 6 4 ,  a koszt żywienia tychże rs. 361  kop. 5 5  i pół; 
do siedmiu sal ochrony uczęszczało z przecięcia  dzienn e 
31 I dzieci płci obojój, których utrzymanie kosztowało rs.
I 16 kop. 8 8 .  Na obiadach ó c io -g ro szo w em i zwanych było 
dziennie 8 0  osob, z tych na koszt JO. Księcia Namiestnika  
osób 3 9 ,  sporządzenie zaś wszystkich obiadów kosztowało  
r. sr. 157 kop. 6 2 . Na zupę rumfordzką uczęszczało  dzien­
n ą  osób  2 7 6 ,  a koszt sporządzenia tejże w ynosił  rs. ( 4 8  
kop. 3 9 Ub ogim na m ieśc ie  udzieliło towarzystwo w s p a r ­
cia następujące: p ien iężne  stałe od kop. 9 0  do rs. ( k. 50 ,  
osobom  47; razem rs. 49  k. 95 .  Jednorazowy zasiłek po  
k. 3 7  i pół , o sob om  ( 9 6 ;  razem rs. 71 k. 2 5 ;  takiż 
zasiłek w kwotach od rs. I do rs 6, o sob om  9; razem  
rob. sr. ( 2  w lekarstwach osobom  ( 2  6; w drzewie osobom  
3 3 3  po łó j  sz tuce za rs. 3 0 4  kop. 6 9  i pół . —  W ogóle  z«-



ż e m  ż y w i o n a  i w s p a r t o  o s ó b  { , 8 0 2 ,  a o g ó l n y  k o s z t  s a m e j  
y w n o ś c i  w y  no.,s i t  r s .  1 , 4 6 o  k o p .  ó 1/ * , ]

W  c i ą g u  m e n  S t y c z n i a  r .  z, w  i n s t y t u c i e  W a r s z a w s k i e g o  
t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  z m a r l i  u b o d z v :  B a i i n g c r  .Jan 
l a t  7 7 ,  S a r z e c k i  S t a n i s ł a w  la t  7 4 ,  K a r a ś  T o m a s z  l a t  7 4 ,  
T r o n n e  Fi l ip  j a t  7 3 ,  H o f f m a n  J u l j a n  l a t  5 6  m a j ą c y ;  L e s z ­
c z y ń s k a  F r a n c i s z k a  l a t  8 0 ,  W a k u l e w i c z  M a r j a n n a  l e t  SO,  
M a ł e c k a  A n n a  l a t  7 8 ,  K o z ł o w s k a  J u s t y n a  I .t 6 8 ,  T e r e s i ń s k a  
A n n a  l a t  4 7  i P t e t r a k o w s k a  J óze f a  lat  ! 4 l i c z ąc e .

' WIADOMOŚCI ZAGKM1CZM
A N G L J  A.

Londyn 19 Lutego. P ierw sza wielka bata lja  tego- 
rocznycli posiedzeń przygotow uje się, ona to zde­
cyduje czy będziemy mieli lub nie rozwiązanie 
parlam entu i czy lord Palm erston pozostanie lub 
nie na czele spraw  rządu. Przesilenie więcej je s t 
scharakteryzow ane niz' można było sądzić na pier­
wszy rzut oka. Dowód tego mamy w niezdecydo­
wanej postaw ie Time.su, k tóry  nie wiedząc jesz­
cze z której strony w iatr stanowczo zawieje, po­
piera lekko gabinet, przysuw ając się pomaleńku 
do pp. Disraeli i Gladstone.

Nie sądzim y żeby pan Disraeli rzeczywiście za­
mierzał uderzyć stanowczo na ministrów w piątek 
wieczorem. Żywioły znakomitej większości prze­
ciw lordowi Palm erston istnieją, ale nie są jeszcze 
dostatecznie uorganizowane. Sądzim y iż na po ­
czątek będą strategiczne manewry, to je s t że starać 
się będą oznajomić publiczność i prassę z w ido­
kiem walczących razem w jednej sprawie pp. Di­
sraeli, Gladstone i Cobden, którzy wr przypadku 
odwołania się do narodu, znaleźliby się na stronie 
ludowej.

Rezolucja k tórą pan Disraeli ma przedstawić 
w piątek po południu, ma mniej więcej następują­
ce znaczenie:

»Budżet m inistra skarbu przedstaw ia obecnie 
przewyźkę 890.000 fst., i obiecuje zrzec się po­
datku dochodowego w roku 1860. Jest to za bar-. O

dzo ciasna podstawa: rozszerzm y ja . N iem ożna 
powiększyć dochodów, ale należy zmniejszyć 
wydatki. Dla czegóż żądać dla armji i m arynar­
ki powiększenia kapitału równego temu jak ie  
przynosił podatek dochodow y p rzy  w prow adze­
niu gó :« -' ’ ■'

P an  Disraeli wykaże źe jego budżet na rok 
4 1852— 53 żądał tylko 15,7i l , 893 1st. na służbę 

armji i m arynarki, kiedy tymczasem pan Lew is na 
ostatni rok żądał 20,690,000 fst., to je s t blizko 5 
inilj. więcej niż w roku, w którym wprow adzoną 
została pierwszy raz m arynarka parowa. Z tego 
wychodząc, pan Disraeli żądać będzie nowego 
zmniejszenia. Budżet pana Gladstone na rok 
1853— 54, żądał tylko 17,801,000, to je s t o 3 mi- 
Ijony mniej niż sir C. Lewis proponuje na rok 
1 8 5 6 -5 7 .

Pozornym  powodem tych argumentów jes t 
twierdzenie, że kanclerz skarbu potrzebuje mieć 
więcej funduszów w ręku, nim będzie mógł p rzy ­
rzec zrzeczenie się podatku dochodowego, ale rze­
czywistym powodem torysów  je s t to, źe chcą u- 
daw ać przed narodem  gorliw ych stronników o- 
szczędności i sprzymierzeńców takich ludzi jak  pp. 
G ladstone i Cobden, k tórych  liberalne ideje i o- 
pinje co do polityki, znane są dokładnie k ra ­
jow i. Jest to zatem, ja k  widzimy, zręczna stra- 
tegika.

Nie można zresztą zaprzeczać, że lord  Palm er­
ston, k tóry  dawniej był bardzo popularnym  mi­
nistrem, od czasu w ojny postradał część zaufania 
•u publiczności. Nie powiemy żeby jego popu­
larność zniżyła się, ale wiele ona ucierpiała, a szla­
chetny lord bardzo mało uczynił żeby w ynagro­
dzić te straty.

Teraźniejsze położenie Izby jest bardzo korzy­
stne dla polityki p. D israeli. Morning Chronicle 
słusznie bardzo mówi, że batalja stoczona być 
musi na polu finansów. Na prawej uszykowani są 
radykaliści, peeliści i szkoła m anchesterska; w ty ­
le lo rd  J. Russell, sir J. B arry  i inni wigowie, w po ­
stawie częścią oczekującej, częścią grożącej.

P. Disraeli tak uzbrojony i otoczony, mógłby 
zmusić lo rda Palm erstona do odwrotu, gdyby 
względy osobiste niemiały także swojej ważności. 
P an  Disraeli nie może liczyć na całą pomoc opo­
zycji. Nasze stronnictw a są prędkiemi w zmienia­
niu idei; przechodzą one z jednego obozu do d ru­
giego praw ie niewiedząc o tern T orysow ie stają 
się liberalnemi, wigowie konserw atystam i. D o­
wódcy decydują o takich ruchach. W  tegoczesnej 
opozycji jest przynajmniej stu takich członków, 
k tórzy  glosować gotowi za lordem  Palm erston, 
przez samą antypatję dla p. Disraeli. M orning He­

rald  organ przeciwnych mu torysów , głośno już 
pochw alał cały budżet, chociaż wie, że p. Disraeli 
gotuje się W alczyć przeciw niemu.

Uważano, źe Times według zwykłej swojej ta­
ktyki w podobnych okolicznościach, rozpoczął a- 
takować gabinet w jego  najsłabszym członku, lo r­
dzie kanclerzu. (Le Kord).

C H  I N Y.
— Znajdujemy w Morning Advertiser następu­

jące wiadomości z Chin, zawierające niektóre 
szczegóły o faktach doniesionych przez pryw atne 
telegraficzne depesze:

Z ostatnich doniesień z Chin pokazuje się, źe 
wice-król Y eh (o którym  tyle razy donoszono źe 
został usunięty, zdegradow any i zastąpiony przez 
innego m andaryna) nie okazuje bynajmniej skłon­
ności do zagodzenia spraw y z Anglją. Biegała 
wieść, źe Cesarz pragnie pokoju i że mianował ko- 
m issarza Eling na miejsce Yeh. Te pogłoski były 
nieuzasadnione.

K ilkakrotne usiłowanie chińczyków żeby pod­
palić i wysadzić w powietrze statki angielskie, 
spełzły na niczem. Między Kantonem i Bogue pa- 
ropływ  angielski Thistle został otoczony przez 
liczną flotę łodzi m andaryńskich i o mało nie został 
schw ytany. Sternik i jeden człowiek z osady po­
legli, dwaj inni zostali ranieni. Lorcha k tó rą ho ­
low ał dostała się w ręce chińczyków; je s t to pię­
kna zdobycz. L orcha ta naładow ana była tow ara­
mi i kosztownemi przedmiotami, k tóre zabrano 
z bazarów  Kantonu nie bez trudu i niebezpie­
czeństwu

W  Kantonie spalony został wspaniały zakład 
typograficzny doktora W illiam , k tóry  drukował 
Słowniki doktora M orissona; przeszło 10,000 
kosztownych tomów uległo zniszczeniu. W  W h am ­
poa chińczycy schw ytali pana Cowper, ojca bu­
downiczego okrętowego tegoż nazwiska. Zaw ia­
domiono gubernatora Yeh, że jeśli paua Cowper 
nie zostanie bezwdocznie oddany, miasto W ham ­
poa zostanie do gruntu  zniszczone.

W H ong-K ong nie było zawichrzenia i przed­
sięwzięto najważniejsze środki ostrożności. Co 
wieczór cyrkuł chiński pilnow any je s t i u trzym y­
wany w spokojności przez oddział 59go pułku.

Chińczycy mają rozkaz nie wychodzenia z do­
mów skoro zmrok zapa'diliS beż latarni, a od go­
dziny lOtej do św itu nikomu nie wolno znajdo­
wać się na ulicy bez osobnego pozwolenia.

W  Euczau i Amoy okazało się wiele złej chęci 
dla cudzoziemców. Paropływ  angielski Samson u- 
dał się do Amoy, a paropływ  am erykański Port­
smouth do Fuczaufu, dla opieki nad niemi.

(Jndependance Belge).
— Czytamy w korrespondencji z H am burga 18 

lutego:
Możemy tu  skompletować za pomocą listów 

handlow ych z H ong-K ong 30 grudnia, opis przy­
wieziony do E uropy  przez pocztę indyjską, o sta t­
nich w ypadków  których Kanton był teatrem.

Operacje wojskowe floty angielskiej pod do­
wództwem adm irała Seym our postępują ciągle 
w zatoce i na brzegu rzeki i w dniu 30 grudnia 
nic nie kazało przewidyw ać blizkie ustanie nie­
przyjacielskich kroków  między anglikami i chiń­
czykami.

Eaktoije europejskie położone, naprzeciw K an­
tonu na w yspie Honain w środku rzeki nie by­
ły atakow ane ani podpalone. Na szczęście między 
massaini towarów rozmaitych które tam są na­
gromadzone na rachunek  handlu  europejskiego, 
znajdują się tam także znaczne partje, wartujące 
kilkadziesiąt miljonów dolarów, należące do kup­
ców z Kantonu i innych miast państw a niebieskie­
go. D la tego nieobawiano się w Hong-K ong pod­
palenia m agazynów w Honam ponieważ chińczy­
cy niszcząc ogniem m agazyny europejskie, zniszczy­
liby razem i swoje.

Na brzegu rzeki ze w szystkich budynków  n a­
leżących do faktorji. europejskich, pozostał się 
tylko kościół i jeden dom. W szystkie magazyny 
zostały zupełnie pochłonięte przez pożary 14 i 15 
grudnia.

Negocjanci europejscy (nie angielscy) znajdują­
cy się na wyspie Hong-K ong, przedsiębrali dare­
mne usiłowania dla w ydobycia znacznych partji 
surowego jedw abiu, m aterji tkanych, cynamonu i 
herbaty, które dziś pozostawione są wyłącznej 
straży i opiece chińczyków, ho żaden europejczyk 
nie mógł i nieśmiał pozostać na wyspie Honam. 
O d czasu schw ytania przez chińczyków lorchy 
Alma k tóra wiozła rozm aity tow ary do Kantonu, 
żaden mały statek nieodw aźył się puścić w  gó­
rę aż pod miasto. Na rzece pełno je s t korsarzy 
aż do samej zatoki, a na nieszczęście anglicy

j nie mają w tej chwili tylko kilka małych s ta t­
ków  dla pilnowania brzegów i niedopuszczania 
rozbojów.

Coraz bardziej ubolewają powszechnie źe woj­
na ta, chociaż był czas nąmyśleć się nad nią, roz­
poczęta została tak, źe anglicy nie są w możności 
prow adzić j ą  dalej z odpowiednią energją, W iel­
kich nieszczęść można było oszczędzić i uniknąć 
gdyby adm irał Seym our przed zarządzeniem bom­
bardow ania K antonu miał do rozporządzenia do­
stateczne siły do poparcia należycie wypowiedze­
nia wojny. Nie mając tych sił dostatecznych, nic 
więcej nie zrobił prócz zrządzenia niezmiernych 
szkód handlowi. (Ind. Belge).

F R A N C J A .
Paryż 20 Lutego. Mieli słuszność spekulanci k tó ­

rzy  zapowiadali źe renta 3°/0 jeszcze przed likw i­
dacją dojdzie do kursu 70. K urs ten dziś już zo­
stał osiągnięty a to bez wielkich wysileń. Z rana 
renta poszukiwaną była na w szystkie strony, po 
cenie 69,75 i 69,80. Giełda od kilku dni odzyska­
ła fizjonomję ożywioną i czynną, jakiej nie widzieli­
śmy od chwili zaprowadzenia opłaty za wejście. 
Już po południu renta doszła do 70 i utrzym ała się 
na tym  kursie do samego końca, co stanowi pod­
wyższenie o 50 c. w porównaniu z wczorajszym kur­
sem. K redyt ruchom y podniósł się do 1370.

— Pomimo zapewnienia dzienników wieczor­
nych, nie ulega wątpliwości, źe w negocjacjach ty ­
czących się nieporozumienia anglo-perskiego, za­
szło niejakie zatrzymanie, i źe okoliczności przed­
stawiają niejedną trudność. Mówią tu o przybyciu 
pewnego ajenta z Londynu, k tó ry  znając język per­
ski, ma się bezpośrednio porozumieć zFeruk-C ha- 
nem .

Anglja przystaje na opuszczenie B uszyru choć­
by w tej chwili, ponieważ pobyt w tem  miejscu jes t 
prawie niepodobny w czasie nadchodzących upa­
łów, ale żąda zająć pozycje w Ormuz.

Stacja w tem ostatniem miejscu skotnbinowana 
z przyjęciem w yspy K arrak którą rząd  francuzki 

j chce ustąpić Anglji dla ułatw ieniaugody, posadzi­
łaby anglików jednocześnie w głębi i przy ujściu 
cieśniny perskiej, ale pozostają inne jeszcze kwe- 
stje do uregulowania, mianowicie wynagrodzenia 
żądanego przez Feruk-Chana. Spraw a sekretnego 

j trak ta tu  perskiego jeśli taki istnieje rzeczywiście, 
naturalnie nie przykłada się do polepszenia uspo­
sobienia Anglji.

Co do innej kwestji, k tóra w obecnej chwili stała  
się bardzo iuteressującą z powodu rozpraw  w p a r­
lamencie angielskim, zapewniają że rząd  Cesarski 
wyjaśni wkrótce jak a  to była owa ugoda tyle 
razy atakow ana i zaprzeezana; ugoda czysto- 
m ilitarna i zaw arta w w arunkach czysto-ewentu- 
alnych z jedynym  celem zapewnienia A ustrji co do 
całości jej posiadłości, w p rzypadku  jeś lib y  ścią­
gnęła wojsko z niektórych, punktów  swego te rry - 
torjum, aby przyjść czynnie w pomoc mocarstwom 
zachodnim wwojoie wschodniej. Mówiono dziś, źe 
ju tro  już może Monitor ogłosi notę w tym  przed­
miocie, ale może być że rząd  poprzestanie na pół- 
urzędowem zakomunikowaniu w jednym  z dzien­
ników, które niekiedy otrzym ują natchnienia od 
rządu.

T a nota jeśli zostanie ogłoszoną, będzie dowo­
dem ważności jak ą  przybrała ta  spraw a w stosun­
kach m iędzy-narodowych Francji i Anglji, co tak ­
że okazuje się z tonu dzienników zakanałow ych. 
Zapewniają nawet źe gabinet angielski czyni nie­
zmierne, ale niewątpliwie daremnie usiłowania, aby 
sprowadzić upadek hr. W alewskiego. Cesarz miał 
odpowiedzieć na te nienaturalne pretensje: D la cze­
go Anglja nie zacznie od odwołania lo rda Redclif- 
fe z Konstantynopola?

Mówią teraz źe między Prussam i i rządem fran- 
cuzkim pow stają niejakie chmurki z powodu p rzy ­
puszczanego czy zarzucanego zakomunikowania 
panu Kern listu K rólaPruskiego dóC esarza N apo­
leona. Nie sądzim y żeby ten zarzut mniej lub w ię­
cej uzasadniony, miał wywrzeć wpływ na pow ięk­
szenie trudności zachodzących w spraw ie Neusza- 
telu.

Ew akuacja Pireus rozpocząć się miała w dniu 
12 tym b. m.

Nietylko mylnie doniesionem było przez niektó­
re dzienniki, źe m arszałek Randon przybył do P a ­
ryża, ale naw et dowiadujemy.się z zupełną pew no­
ścią, źe wskutek novy ego postanowienia, m arsza­
łek nie opuści A lgieru przed 28mym b. m., a za ­
tem dopiero około 4go m arca może przybyć do 
Paryża-.

W czoraj był wielki bal w Tuileries, k tóry  d la 
tego źe ostatni, dłużej się przeciągnął i był liczniej-



—  f i ­

szy niz’ poprzedzające. W  tłusty  poniedziałek bę­
dzie mały bal. W spaniały  bal kostiumowy u  hr. 
W alewskiego, obudził ochotę do podobnych roz­
rywek, które Cesarzowa lubi bardzo dla ich świe­
tnych  obrazów. Mówią ze w przyszłym tygodniu 
będzie podobna zabawa u  lir. Tascher de la  Pa- 
gerie.

—  Słychać źe rząd  przedstaw i wyborcom do 
przyszłego ciała prawodawczego teraźniejszy skład 
izby bez wyjątku, co do kandydatów  rządow ych.

W  biurach ciała prawodawczego roztrząsano dziś 
rozm aite projekty praw  miejscowego interessu i 
p rojekt dotacji dla m arszałka Pelissier. Ten osta­
tni tylko projekt wywołał niejakie rozpraw y, nie 
co do zasady, bo nikt nie ma nic do zarzucenia 
przeciw  w ynagrodzeniu m arszałka, ani summie na 
to  wyznaczonej, ale tylko co do spadku tej pensji 
narodow ej na przypuszczalnych jego potomków. 
N iektórzy obawiali się z'e to będzie otworzeniem 
drogi do tworźenia m ajora tów , drudzy właśnie 
z tego się cieszyli, a w ogóle można juz dziś prze­
widzieć źe praw o to zostanie zatwierdzone bez tru ­
dności.

S łychać o bliskiem ogłoszeniu dekretów nadają­
cych przywileje na nowe łinje kolei żelaznych.

Jeszcze jedna pogłoska, ale tez' tylko pogłoska. 
M ówią źe koronacja i namaszczenie Cesarstwa Ich- 
mość ma się odbyć w sierpniu r. b. Namaszcze­
nie dopełnione będzie w Reims. Ile może być p ra­
w dy w tej pogłosce nie wiemy.

Uważano źe Uniters w brew  swemu zwyczajo­
wi, umieścił mowę Cesarza nic do niej nie dodaw ­
szy. Jest to  widocznie znak dąsania się za w ybór 
ostatnich biskupów. (Ind. Be/ge.

— Interessa perskie które zdaw ały się być na 
najpomyślniejszej drodze negocjacji, jakoś się za­
trzym ały; załatwienie nieporozumienia szwąjcar- 
sko-pruskiego, w ikła się; i według najświeższych 
wiadomości, Prussy chciałyby żeby Szwąjcarja nie 
miała swego reprezentanta na konferencjach. Nie 
można także zaprzeczyć temu, że między gabineta­
mi angielskim i francuzkiin pojawiły się niejakie 
przedm ioty wzajemnej d raźliw ości, szczególnie 
w  kw estjach Księztw, wychodoów i trak ta tu  au- 
strjackiego i z okoliczności ataków przeciw gabi­
netowi angielskiemu, w których przyjaciele lorda 
Palm erston upatru ją  ligę torysów  z peelistami, dzia­
łającą przeciw pierwszemu ministrowi według ży­
czeń i w  pewnym względzie z pomocą rządu  fran- 
cuzkiego.

Nie potrzebujem y dodawać, źe według wszelkie­
go podobieństwa, stronnicy lo rda Palm erston fał­
szywie zap atru jąsięn a  tę okoliczność. Namiętność 
zwykle źle rozumuje u osób interessowanych; za­
sada przymierza anglo-francuzkiego nie została 
zachwianą.

To wszystko jednakże, chociaż nie jes t groźnein 
d la  spokojności E uropy, stanowi jednak  niejakie 
zachmurzenie horyzontu.

—  W  dniu lOtym b. m., ew akuacja morza Czar­
nego ze strony statków  angielskich, nie postąpiła 
ani na krok. Admirał Lyons zastąpił na tem mo­
rzu trzy okręty przez trzy lżejsze statki i nic więcej.

—  Królow a M arja K rystyna hiszpańska, ocze­
kiw aną jest w  Paryżu w końcu m arca lub na po­
czątku kwietnia.

— Nie ma jeszcze nic zdecydowanego co do po­
datku  od papierów  finansowych. R ozpraw y nad 
tym projektem bardzo powoli postępują w radzie

stanu, opozycji je s t dużo, ale sądząc po w yraże­
niach w mowie tronowej nie można w ą tp ić , źe 
w końcu projekt ten zostanie przyjęty przez radę 
stanu i ja k  się zdaje będzie to opłata przy wszel- 
kiem przejściu z rąk  do rąk  wszelkiego rodzaju p a­
pierów publicznych.

Nic także dotąd nie zdecydowano pod względem 
projektu banku między-narodowego, o którym  od 
daw na mówią. Daleko bardziej postąpiła podobno 
spraw a połączenia tow arzystw a kolei żelaznej ly- 
ońskiej i m orza Śródziemnego. Tow arzystw a te 
m ają połączyć swoje kapitały i zaprowadzić w spól­
ność dochodów.

Pogłoska względem powiększenia liczby repre­
zentantów m iasta Paryża w ciele prawodawczem, 
nie potw ierdza się wcale, chociaż już nawet wy­
mieniano nazwiska kandydatów  dem okratycznych 
do tych  krzeseł in spe.

— Przed kilku dniami donosiliśmy o aresztow a­
niu pewnego człowieka, który posunął szaleństwo 
do tego stopnia, źe zaczepił Cesarzowę w ogrodzie 
Tuileries. Z dwóch posłuchań jakie z nim odbyto, 
pokazało się widocznie źe to człowiek nie zupełnie 
zdrow ych zmysłów, ale którego obłąkanie dotąd 
nie pokazało się ani szkodliwem, ani niebezpie- 
cznem. W ypuszczono go już  podobno na wolność.

(Le Nord.)
T U R C J A .

—  Smutny stan finansów Turcji poddał dyw a­
nowi myśl praw dziw ie szczęśliwą. Polecił on am- 
bassadorow i tureckiemu w Paryżu, aby prosił rzą­
du francuzkiego o model regulam inu finansowe­
go istniejącego we Francji. Pan Magne, m inister 
skarbu w Paryżu, pośpieszył najuprzejmiej uczy­
nić zadość żądaniu dywanu, i model o którym 
mowa, już je s t w drodze do K onstantynopola.

D yw an przedsięwziął następujący środek 
w przedmiocie dość ważnej kwestji powstałej 
w księztwie wołoskiem.

W iadom o że obejmując władzę w W ołoszczy- 
znie książę kajm akan uznał za potrzebę w ygoto­
wać dokładny wykaz urzędow y stanu w jakim  za­
stał rozmaite gałęzie służby publicznej.

W ykaz ten dokonany jak  najściślej co do mi­
nisterstw a skarbu został ogłoszony. Zrobiono tak ­
że wykazy stanu m inisterstw wyznań i spraw  w e­
wnętrznych, ale P orta  nie chce pozwolić na ich 
ogłoszenie, aby m erozdrażniać bardziej, jak  mówi 
dywan, namiętności w Księztwach. Z tąd wynika, 
że pomimo iż te rozmaite w ykazy potw ierdziły 
najzupełniej w ypadek śledztwa dokonanego po­
przednio przez Derwisz-paszę, adm inistracja po­
przedniego naczelnika w ładzy wykonawczej w  W o- 
łoszczyznie dotąd się utrzymuje.

Czy P orta  obok swoich politycznych zamia­
rów, sądzi, źe tym sposobem potrafiła uspokoić 
namiętności, czy też raczej wynikiem tego bę­
dzie pogorszenie tego rozdrażnienia przez u trzy­
m ywanie go ciągle? Obawiamy się źe to drogie da­
leko je s t bliższe praw dy, a obawy nasze poparte  
są niezmiernem rozkiełznaniem osobistych namięt- 

pod każdym względem niedorzecznych,IlOSCl,
które niszczą ten kraj nieszczęśliwy. 

(Independance Be/ge).

D O I I E 8 I E I 1 A .
Jak lat u b ie g ły c h  tak i t e ra z ,  mana sob io  za obow iązek  

zw rócić  uwagi}, dla  o só b  w da lszych  s t ro n a c h  kra ju  i w Ce­
sa rs tw ie  z a m ie s z k a ły c h ,  k tó rym  p rz e p i sa n o  k u r a c j e  w o -

OROPEJ
(1 a w n i e j

W  HARSZĄWIE
PRZY PLACU SASKIM I KRAKOWSKIEM - PRZEDMIEŚCIU 

otwarty o«l fl Stycznia 185? roku.

Łóżek sto pięćdziesiąt.
Omnibus do przywożenia gości z kolei 

żelaznej.
Karetki d o ja z d y  miejskiej. 

Kąpiele w hotelu.
Woda wiślana na w szystkich piętrach. 

Stół wspólny (Table d'hdle) o godzinie 3 ’/»

Jedzenia d la carte o każdej godzinie dnia.
W  ina francuzkic i węgierskie w naj­

lepszym gatunku.
U s ł u g a  na sposób zagraniczny.

Ceny numerów stałe, od kop. Sr. 6 0  (złp.43 
do rsr. 4 (zip S6 gr *Oj.

■ (Nr. 42. — 3.)

darni m in e ra ln e m i  z począ tk iem  w iosny ,  ażeby  raczy ły  u -  
w ihdom ić  mię, jak ie  w o d y  i w jakićj Mości życzą so b ie  m ieć  
na d e s ła n e ;  a to dla tego. ż e b y m  tak o w e  z aw c zasu  od  z a ­
rz ą d ó w  tychże  w ód  m ó g ł  za p is a ć  — T. H einr ich .

(Nr. * 5 — I )

Piwowar zupe łn ie  w ykwalif ikowany p rz y b y ły św ie ż o  
do  W arszaw y z W iedn ia ,  u z d o ln io n y  należycie  w w y ra b ia n iu  
wszelkich ro d z a jó w  piwa i p o r te ru ,  zao p a t rz o n y  n a j c h lu b -  
niejszemi św ia d e c tw a m i  z fab ryk  z ag ran iczn y ch  w k tó rych  
p ra c o w a ł ,  życzy s o b ie  zna leść  o d p o w ie d n ie  dla s ie b ie  o b o ­
wiązki w W arsz aw ie  lub na p row inc j i  w K ró les tw ie  i w Ce­
sa rs tw ie .  O s o b y  ży czą ce  w e jść  z nim w u m o w ę ,  raczą się 
z g łos ić  lub  n a d e s ła ć  sw ój a d r e s  do d o m u  za jezdne go  przy  
ulicy Dziekanka N. 8 6 6 8 ,  d o m  R e lz e ra  Nr. s ta nc j i  8 3  na 
d o le .  (Nr. 4 3 — 8 )

P R O P IN A C JA  DÓBR GUZÓW 
i RUDA

z p rzy leg lo śe iam i  w p o w ie c ie  Ł o w ic k im  na kolei żelaznćj, 
j e s t  d o w y d z i e r ż a w i e n i a  w k ażdym  czasie  z w o ln ć j  ręki ,  w raz  
z fo lw ark iem  lub  o so b n o .  O so b y  m a ją c e  c h ę ć  o b e z n a ć  srę 
bliżćj z w a ru n k a m i  i p o s ia d a ją c e  o d p o w ie d n i  k a pit ł, z ech c ą  
zg łos ić  się po  in fo rm a c ję  do redakcj i  Kroniki ( N r 3 2 .  —  6 . )

Znany od lat kilkunastu 
4 3 “  JELa

na zm m zr w ygubiający  n a gn io tk i, bez użycia  
ostrych narzędzi,

n a b y ć  m o żn a  k a ż d e g o  c z a s u  w sk ładz ie  ro z m a i to śc i  M. K o ­
n o p ac k ie g o ,  p r z y  u licy  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  w do m u  
B luhm a Nro 3 8 5 ,  obo k  kośc io ła  KK. K arm e l i tów  B osych .—  
Ś ro d e k  ten  o zn a c z o n y  N re m  2 g im ,  leczy b a rd z o  sk u te czn ie  
o d z ięb ien ia .  (Ner 2 5 . - 2 . )

PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
A r k u s z e w s k i  T eo d o zy  ob. 

z H e len o w a  n r  5 7 0 ,  Doliński  
Emil ob  z Józefowa nr 4 ł 4, 
D ą b r o w sk i  F ran .  ob .  z Ja rn io  
n r  6 3 4 ,  Gąsowslt i  P a w e ł  o b .  
z Miastkowa n r  6 4 4, G r a b -  
k o w s k i  Henryk ob, z D z ieba ł -  
t o w a n r 4 ł 4 ,  l/ce W ith .- K a ro l  
b a ro n  z D u n inow a  n r 5 8 4 .  
L e sz c z y ń sk i  W ład.  ob. z S ł u p ­
ca  n r  4 1 4 ,  M o rsz t in  E ustach ,  
ob. z Bakowa n r  4 7 6 ,  M ar-  
c /uo it isk tjBonaw entura  o byw . 
z Brzezna  n r ' 4 ł  4, P otu l iccy  
Włodzi  , S tanisła .  i P io t r  h r .  
z O b ó r  n r  5 7 0 ,  R y c h ło w s k i .  
H enryk  o b . z R a d o m i a n r 6 0 i ,  
S to k o w s k i  Kazi. o b .  z Kolusz­
ki n r  6 0 1, S k a r ż y ń s k i  E dw . 
sędz. puk.  z P o p o w a  n r  5 8 6 ,  
S ie r ik ieuuc i  Jan  ob .  z S m o -  
g o rz e w a  n r  5 8 6 .  Z a b i e r z o w -

s k a  Józefina ob. z K rakow a 
n r  5 8 5 .

W Y JEC H A L I Z W ARSZAW Y.
D em bow sk i  Konst.  ob .  do  

Tokar,  D am ięccy  S ta n .  i Z y ­
g m u n t  o b y w .  do Przotyczy, 
G ajew sk i  Maksy. o b .  do  Z a­
m ośc ia ,  J a ś k o w s k i  .'an o b .  
d o  C hociw ia ,  Jelski  J ó z e fo b .  
do  Sobień ,  P o le ty ł lo w ie  W i­
to ld  i Aurel i  hr .  do R akołup ,  
P r z a n o w s k i  Adolf  oby .  do  
W ęglina .  P lą s k o w s k i  Ig n acy  
ob .  do  Z a b ie rz o w a ,  R ajsk i  
A rtu r  oby .  do B ia iob ło tny ,  
S tę p n ie w s k i  Jul. ob .  do  Że-  
ronić .  Ś l iw iń s k i  Jó z e f  o b y w .  
do  R udnika ,  T y m o w s k i  E -  
razm  oby. d o  M a rc h w a c z a ,  
W o jc z y ń s k i  S te fan  ob .  do 
Ł a w s k a , W o d z iń s k i  W ła d .  
o b .  do  Ktery, W y g a n o w s k i  
T om asz  o b .  do Tyńca .

ttlIRS IJIEIJiY WARSKAWSUIflJ.
dnia 24 Lutego i 857 roku.

M o n e t y .

Pół-impcrjały r o s s y j s k i e .........................
Dukaty hollenderskie nowe ważne .

I* a p i  e r y.
Obli. skar. (4®/®; za 100 rs.  (oprócz kup.) 
Bilety skarbu Królestwa Polskie,
L is ty  zas tawne białe II okresu (oprócz 

kuponu) (4 % )  . . za 100 złp.
L is ty  zas tawne białe III okresu (oprócz 

kuponu) (4 % )  . . . za 15 rs.
Obligacje cząs tkow e na 500 zł. (oprócz

kuponu) ( 4 % ) ................................
Cert .  banku na obi. cz. l it . A na 300 zł.  

„ „ lit . B. na 200 z ł .  bez proc.
„ „ „ procentowe (5°/0 )

Dowody Kom. Centr. Likwid.  za 100 zł.  
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 

oprócz kuponu ( 5 % )  . . . .
„ n .  i, z r °ku 1855

Obligi Współki  Żeglugi Parow ej w  Króle­
stwie Polskiem ( 5 % )  za rs. 750

W e x 1 e  z dnia 23 b

żądano
Rs. | kop.

84

14

Berlin

Gdańsk

in.

100 Tal. 
400 Tal. 
100 Tal. 
100 Tal. 

•300 BMk.Hamburg . . .
L o n d y n ......................... t  Ft- St.
M o s k w a ......................... 100 Rs.
Petersburg  . . . .  100 Rs.

 .................................... 100 Rs.
P a r y ż ...............................  300 Fran.

n ...............................  300 Fran.
W i e d e ń .........................150 Z ł.  R.
W r o c ł a w .........................100 Tal.

2 M. 
k. t. 
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
k. t.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M. 
2 (Ml

102
104

93

93

142
6

99
99

74

91

płacono
Ks. | kop

16

40

48

15

ń z
20

24i/a
25
66

70

35

83 90

45

17102

93

99 | —  
99 50

W ar tość  kuponu bieżącego od obi. skarb. Rs. 1 kop. 60
od listów zastawnych kop. 10'/3 

od nowej rossyjskie j pożyczki Rs. 1 kop. 8 3 '/j

T EA TR  W IELK I. Jutro: Żydówka.

W  drukarni J. U n g e r .— Wolno drukować. —  W arszaw a dnia 13 (25)  Lutego 1857 r .  —  S tarszy  cenzor, F. Sobics tcznński .


